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jącą pod bezpośrednią władzą Kołosowskiego, a gra­
sująca we Lwowie i Przemyślu wśród sfer wojsko­
wych, Juliana Zwarycza, mieszkającego w Tarnopolu, 
Borysa Kulikowa, mieszkającego w Czerniowcach, 
Jana Zielińskiego, operującego w okolicy Halicza, 
Pawia Pickura w Wiedniu, wreszcie Sergiusza S., 
którego nazwiska na razie nie chce policya wymie­
nić. Część ich znajduje się w lwowskiem więzieniu, 
inni pozostali tymczasowo tam, gdzie ich areszto­
wano, a niebawem odstawieni będą do Lwowa.

Zdaniem policyi szajka ta działała na bardzo 
rozległym terenie, porozumiewając się za pośredni­
ctwem osób, zamieszkałych w Niemczech.

Lista członków szajki nie jest jeszcze wyczer­
pana, nastąpić mają dalsze sensacyjne aresztowania.

Wizyty władców bałkańskich w Wiedniu.
(Do illustraeyi na str. 2).

Wiedeń w ostatnich czasach stał się środowi­
skiem, dokąd zbiegają się nici politycznych ukształ- 
towań na Bałkanie. Jeden po drugim zjawiają się 
tutaj monarchowie państw bałkańskich, aby utrzy­
mać „en ten te cordiale“ z swym potężnym sąsiadem, 
którego polityczne aspiracye wywierają obecnie zna­
czny wpływ na bałkańskie stosunki, spotęgowany 
jeszcze wojną włosko-turecką.

To też przed kilkunastu dniami pospieszył do 
stolicy Austryi z wizytą najpierw król bułgarski, 
a obecnie złożył wizytę dworowi austryackiemu 
król czarnogórski Mikołaj. Obaj ci monarchowie 
przybyli w odwiedziny do cesarza austryackiego, 
aby zapewnić go o swej przyjaźni i nawzajem szu­

kać poparcia dla swych własnych politycznych pla­
nów.

Przyjęcie króla czarnogórskiego w Wiedniu było 
bardzo serdeczne i uroczyste. Na dworcu oczekiwał 
go cesarz austryacki w otoczeniu arcyksiążąt, bramy 
wjazdowe do zamku cesarskiego przybrano zielenią 
i flagami o barwach Czarnogóry.

Po serdecznem powitaniu na dworcu, składali 
sobie monarchowie wzajemnie wizyty, poczem od­
był się wielki obiad dworski.

Cesarz austryacki w dowód przyjaźni zamiano­
wał króla czarnogórskiego właścicielem 55 pułku 
piechoty, rekrutującego się z Brzeżan w Galicyi, 
a stacyonowanego we Lwowie, Brzeżanach i Mo­
stach Wielkich.
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Obok solistów, których zadaniem 
jest pogłębiać i rozwijać kulturę mu­
zyczną, bardzo doniosłą rolę w roz­
woju artystycznym odgrywa muzyka 
kameralna. Obliczona zazwyczaj na 
udział kilku osób, umożliwia wytwo­
rzenie doskonałego zespołu, a tern sa­
mem podniesienie wykonania artysty­
cznego utworów do wysokich granic. 
Dlatego też muzyka kameralna cieszy 
się wielkiem poparciem znawców, a kul­
tywowana bywa chętnie przez mu­
zyków.

Kraków jako miasto na wskróś 
artystyczne posiada także kilku wybi­
tnych przedstawicieli muzyki kame­
ralnej. Między innymi znany jest jako 
działacz na tern polu prof. B. Kopy- 
styński, który złożył doskonały kwin­
tet pod własnem kierownictwem.

Kwintet ten od dwóch lat stale 
koncertuje w sali hotelu saskiego, 
obecnie zaś na sezon letni po raz 
drugi wyruszył do Zakopanego, gdzie 
popisywać się będzie w cukierni i re- 
stauracyi pp. Przanowskich.

Jakiem ogromnem powodzeniem 
i ceszył się kwintet prof. Kopystyń- 
skiego w Zakopanem, świadczył w ze­
szłym roku ostatni pożegnalny kon­
cert, podczas którego — rozentu- 
zyazmowana doskonałą grą publi­
czność urządziła tej sympatvr™ei 
drużynie owacyę kwiatową.:

Pan Kopystyński komplet sw-d 
powiększył, a w wieczornych koncer­
tach ma wystąpić gościnnie, bardzo
sympatycznie i zaszczytnie w pamięci 
z przeszłego roku zapisany, a obecnie 
na studyach w Akademii muzycznej w Wiedniu prze­
bywający, ceniony skrzypek p. Karol Araszkiewicz, 
były uczeń prof. Barcewicza z Warszawy. Opinia 
kwintetu prof. Kopystyńskiego jest już oddawna 
ustalona, a jako zespół o charakterze polskim jest 
on tem sympatyczniejszym.
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Do należytego rozwoju handlu i przemysłu, tych 

niezbędnych arteryi każdego społeczeństwa, potrzeba 
nie tylko kapitałów, ale przedewszystkiem fachowo 
wykształconych, zdolnych i energicznych ludzi. Je­
dnym z takich pionierów na twardej niwie naszego 
handlu i przemysłu jest znany z swych zdolności 
kupieckich p. Wincenty Paweł Kramarzowski, obe­
cnie właściciel dwóch największych zakładów gastro­
nomicznych w Łodzi „Grand-Bar-Cafe" i „Bar Em­
pire". Praktykę handlową rozpoczął p. Kramarzow­
ski w Krakowie w firmie Kulczyński i Bochnak, 
a dzięki swoim zdolnościom już w 19-tym roku ży­
cia zarządzał „Grand hotelem" podczas wystawy we 
Lwowie. Zdobywając coraz szerszy teren pracy, po­
mimo różnych pesymistycznych przepowiedni ze 
trony rodziny i znajomych, dobił się teraz powa­
żnego stanowiska i majątku, a prowadzone przez 
niego zakłady „Grand-Bar-Cafe" i „Bar Empire" 
w Łodzi cieszą się olbrzymiem powodzeniem.

Kwintet artystyczny prof. B. Kopystyńskiego koncertujący podczas sezonu letniego w eukierni i restauraeyi
pp, Przanowskich w Zakopanem.

Głosy publiczne.
Z „CYRKU EDISON": Najnowszy program przynosi cały 

szereg atrakcyjnych numerów, Na pierwszy plan wybija się 
tragedya „Sumienie zbrodniarza". Dział humorystyczny repre­
zentuje „Nowoczesny czarodziej" w którym występuje ulu­
bieniec publiczności Linder. Obok innych zdjęć „Źurnal 
Pathego" dopełnia tego interesującego programu.

„Arehitekt“ zesz. V. za maj, zawiera następujące arty­
kuły: Wystawa architektury i wnętrz w otoczeniu ogrodowem 
w Krakowie. VI. Zjazd Techników polskich w Krakowie. Zjazd 
Techników kolejowych. Zjazd Techników bndowy i hygieny 
miast. N. P .: Przebudowa pałacu w Czerniejewie (ks. Poznań­
skie) W sprawie konkursu na fasadę przyszłego Muzeum Na­
rodowego na Wawelu (stanowisko krakowskiego koła Archi­
tektów). Kronika. Piśmiennictwo. Konkursy. Na dwóch dołą­
czonych tablicach: Kazimierza Ulatowskiego z Poznania — 
Przebudowa pałacu w Czerniejewie.

Kółko Artystyczno Literaekie przy „Zjednoczeniu" 
w Krakowie urządziło wystawę prac Franciszka Szwocha, 
ucznia krakowskiej Akademii Szt pięknych. Otwarcie wystawy 
nastąpiło 6 czerwca o godz. 2 po południu w lokalu Zjedno­
czenia Floryańska 14 II. p. Wystawa trwać będzie do dnia 
16 czerwca.

Odpowiedzi Redakcyi.
Tych P. T. Prenumeratorów, którzy dotąd jeszcze nie otrzy­

mali przyznanych im nagród przepraszamy za spóźnienie. Wy­
nikło ono z powodu ciężkiej niemocy i śmierci ś p. Redaktora. 
Reszta nagród rozesłaną będzie w najbliższym czasie.

W lneenty Paweł Kramarzowski, właściciel 
„Grand-Bar-Cafe" i „Bar Empire" w Łodzi.


